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N O W O ŚC I W A R SZ A W SK IE .

J ó z e f G odirisk i, za c ią g łe  p op ełn ian e kra­
d z ieże ,!  zg w a łcen ie  św iętości re lig ijnych  ska* 
zan y  z o s ta ł w yrok iem  Sądu K rym inał: W o ie -  
w ó d ztw  M azow : i K alis: na d o ży w o tn ie  w ię­
z ien ie  w arow n e, zp rzyk u ciein  do ta czek , sta­
n ie  pod  p ręg ierze m , odebranie srom otnego  
p o liczk a  i 120 ró z g , nadto ma m ieć zaw sze  
p rzegolon ą  na k rzy ż  g ło w ę . Stanie pód prę­
gierzem  o d b y ło  się  w czoraj w  ryn k u  stare­
g o  M iasta. —

W czoraj o kw adrans na 5 ta p o  p o łu d n iu  
W szczął się pożar na S o lcu . M agazyn , zn a ­
c z n y  sk ład  siana i drzew a sp ło n ę ły  ogn iem . 
P r z y  n aju siln ie jszem  staraniu ochron iono p o -  
b liż s z e  liczn e  zabudow ania.

w  Jednym  zd aw n iejszych  num erów  pism a  
n a szeg o  d o n ieśliśm y  o zbiorach n au k ow ych , 
k tóre  są bogactw em  i ozdobą U n iw ersytetu  
n a sze g o . Z b iór rzeźby  n ie b y ł w ted y  u k oń ­
c z o n y , eraz za ś u ło ż o n y  w  p orządku  w i ę ­
dnę) znajo-taza lszych  sal sto licy  n a sz e j , od­
wiedzam y test z  c iek aw ością  od  zn aw ców  i 
m iło śn ik ó w  te) sz tu k i G ustow ne u ło ż e n ie  
teg o  się^Pami Blankow i P r ó fe -
sorow i M alarstwa w  U n iw ersy tec ie  naszym . 
On w y n a la z ł sposob  pob ielan ia  tych  g ip só w , 
k tóry  zachow uie w  ca ło śc i n a jm n iejsze  ick  
irysy, tak i e  w szy stk ie  zdaią się być z u p e ł­
n ie  now e. W ch od ząc do sali na fron cie zn aj- 
d u ie s ię  sław na grupa w yob rażaiąca  Laokona  
i  jeg o  sy n ó w  dręczonych  b o leśc ią  od  w ęża  
k tóry  sw oiem  w ielokrotnem  opasaniem  ich  
d u si. G U iy u to r  p o tyk ający  się , Apollo  B e l- 
w ed ersk i, If'enus M edycyjska i w ie le  innych

tm&r
te g o  czesn y ch  n iek tóre ty lk o  K  orfo w y  zn a jd u -  
ią  się . N iew ie le  ieSt m iast w  E uropie k tóreb y  
p od ob nym  zb lotem  p o szc zy c ić  się m o g ły .  
M a do n ieg o  ie s z c z e  przyb yd ź k ilk a d z ie s ią t  
Sztuk n o w y ch , po w ięk szej części olbrzym iej 
w ie lk o śc i,k tó re  R żąd  zakupić w P a r y iu  z a lec ił. 

T eg o ro czn y  Jarmark Ł o w ic k i na S . M ate­
u sz ,lu b o  n ie b y ł tak lic z n y  ia k  b y w a ło  daw niej 
lecz  lic z n ie jsz y  n ieco  n iż  w  roku z e sz ły m .  
K onie p ła co n o  d osyć dobrze, ow ce  m iernie , 
a b y d ło  w m ałej cen ie , w  P o w szech n y m  n ie ­
dostatku  g o to w y ch  p ien ięd zy  n ie ty lk o  unas  
ale praw ie w e a łe j  E u rop ie, od b yt na tow ary  
zb ytk o w e n iem o że  b yć znaczm y. N a tym  Jar­
m arku zam iast p ien ięd zy  u ży w a n o  h an d lu , 
to  ie s t  za  K on ie  daw ano O w ce i  tym  p o d o ­
b n ie. B y ły  t e ż  rozm aite zab aw y , . t o w a r z y ­
stw o A ktorów  P . B aum  d a ło  6  w id o w isk ,le c z  
A ntreprener n ieo p ęd z ił k o sz tó w  p od róży  ; 
n ajliczn iej sprow adziła  w idzów O pe: K ościusz­
ko n a d S ekw a n ą , sz tu k a  ta p rzy iętą  b y ła  z w ie l-  
k iem i o k lask am i, a g d y  się  u k a za ł na scen ie  
stary U ła n , ied en  z sp e k ta to r ó w  w g ło s  go  
serd eczn ie  p o w ita ł i częs to w a ł tabaką. —  
D zięk i czuw aiącej P o lic j i , w  tym  rok u  n ieró ­
w n ie  m niej w y d a rzy ło  się sz k o d liw y ch  p r z y ­
padków  i k rad zieży  n iż  b yw a  zw y k le  p rzy  
l ic z n y c h  Jarmarkach. —

R O Z  M A I T O Ś C I .
W irtu o z  L ip iń s k i  pow racaiąc z  R ossji do 

L w ow a, w k oń cu  z e sz łe g o  m iesiąca d a ł K on ­
cert w B rześciu  L itew sk im , zn ajd ow ał się na 
nim  k ażd y  k to  ty lk o  b y ł w stan ie zap łacić  D u ­
k ata , ty le  bow iem  b ilet k o sz to w a ł— w  Jednem  
z  m iasteczek  N iderlandzk ich  ied n eg o ż  dnia

s ła w n y ch  A n tyków  w  cztery rzędy  po ied n ej I w y d a rzy ły  się rzadkie przypadki: S tary Ską- 
i  drugiej stron ie tej sali są u sta w io n e . Z  d z ie ł  ’ p iec p rzezn a cz y ł n sT o w a rzy stw o D o b ro c zy u -

W spómnienia.
U sta n o w ien ie  prawa 

"1 eu to n sk ieg o  w  K ra­
k o w ie  1356.

n d śc i 1000 du k atów , P ien ia cz  praw n iący  się 
przez lat 3 2 , p rzy stą p ił do z g o d y , s ła w n y  od  
la t 40  P iiak  o św ia d cz y ł pub liczn ie że  do k o ń ­
ca ży c ia  b ęd zie  trzeźw y; 1 M acocha P a sierz -  
b icy  takiż dała  p o sag  i  w yp raw ę iak  w łasn ej  
córce .— w P etersburgu  teg o  lata b y ły  w m o ­
d zie  w y śc ig i K on n e na w zór A n g ie lsk ich . —  
Jedna z  gazet w ieczo rn y ch  L on d y ń sk ich  o -  
g ła sz a  coroczn ie  raport o szczęś liw y ch  M ał­
żeństw ach  w  tej ogrom nej sto licy ; raport na 
rok teraźn iejszy  ie s t  następu iący: M ałżeń stw  
w których  ty lk o  Ż ona ośw iadcza że  ie s t  sz c z ę ­
śliw ą , ie s t  8 5 , takich  w k tórych  ty lk o  M ąż  
pod ob nie utrzyrauie ie s t  9 9 , takich par które  
pozorn ą  udaią szczęś liw ość  1 8 l ,  tak ich  M ę­
żów  k tórzy  obaw iaią się w y zn a ć  ż e  6ię im  
ich Ż on y  n iepodobaią  2 1 3 3 , m ałżeń stw  zu ­
p e łn ie  szczęśliw ych  11 , a z ty ch  ied n o  ż y ie  
w zu p e łn e j ied n ości przez la t 4 4 — D zien n ik  
F ary zk i Sporów  d o n o si że  okręty  rozm ai­
tych  m ocarstw  E u rop ejsk ich  maią rozkaz za ­
bierać tych  G rek ów , k tó rzy  u ieu fa iąc  la scę  
Sułtana  chcą op u ścić  lubą O jczyzn ę i szukać  
schronienia  w  o b cych  kraiach; d o ia ie  ż y c z e ­
nie: aby C hrześcjańska Europa zab ezp ieczy ­
ła  Chrześcjanom  iy ią c y m p o d  w ładzą T u rec­
ką w o ln o ść  u ży w a n ia  praw R elig ijn ych  i  C y ­
w iln y ch . —  R eien cja  H iszpańska w  U rg e lu  
u sta n o w iła  Sąd , k tóry  się ma n azy w a ć  n a j­
w y ższy m  Sądem  u w ięz io n eg o  K róla— B o rto n i  
w sp ó ln ic y  skazan i na śm ierć, po d łu g im  n a ­
m yśle  o d w o ła li się od  za p ad łego  w yrc >1 

M ix  i  ieg o  to w a rzy sz e  p rzy sta li na w y d a n y  
w y r o k i o trzym ali z e z w o le n ie  w id y w a n ia  sie  
z  sw enn  Zonam i, w  P a ry żu  w ciągu  zeszłe-' 
go  roku 150 osob  od eb ra łó  sob ie  ż y c ie  zp rzy -  
czy u y  gry  azardow hej,  a n ajw ięcej Fortona.



— Trzęsienie  ziemi iedno  zna jokropnie jszych  
zniszczyło  m iasto  Alep w Syrj i ,  należące do 
T u r k ó w , 30,000 ludzi u traciło  życie  a między
n ie m i  K o n s u l  A u s tr jac :  ci k t ó r z y  ocalel i  m u ­
sie li  o dda l ió  się w d a lek le  s t r o n y ,  b o  z t r u p ó w  
t a k  n ie z n o ś n y  p oszs ta ł  f e tó r  iź  g r o z i ł  m o ro w ą
zarazą ,  szkody są nieocenione----

W iadom o że ulice L o ndynu ,  teatra  , ręko- 
dzie lnie ,  warstaty ,  sklepy, naw et p ryw atne  
mieszkania  są oświecane od lat k i lk u  palnym 
gazem czyli powietrzem. W y n a laz e k  ten  
zw olna  upowszechnia  się i w P aryżu .  N o ­
w y  teatr Opery , wiele ulic , dziedzińców czy­
li placów publicznych i gmachów tym  sposo­
bem są  oświecane. W y d o b y w aią  zaś ten  gaz 
p rzez  destyllowanie węgli ziemnych pomie­
szanych  z kamieniem  wap iennym , p łom ień  
iego ma przechodzić iasnością  p łom ień  gore­
jącej oliwy, i e j e n  appara t  wystarcza na  o- 
świecenie całej ulicy , wyshodzący  z niego 
gaz prowadzony ies t ru rk a m i  o ło w ian e tn ii -  
d ącem ip o d  ziemią, do latarni um ocow anych 
do słupów. P łom ień  tego gazu podobnie  iak 
p łom ień  oleiu można natężyć przykryw aiąc  
walcem szklanym  tak  iak w kenkie tach  , 
b lask  iego powiększyć za pom ocą zw y cza j­
nych  rewerberów. P rz e d  Siaty ieden z prze- 
ieżdza iących cudzoziemców ukazyw a ł  pub li­
czności  w W arszaw ie  w Pałacu Szym anow s­
kich tak  nazw aną  Termolatnpf.. Jest  to p raw ­
dziw y obraz  lamp goreiących w L o ndyn ie ,  
z tą ty lko  różn icą ,  i e  w tej T-ermolampie pa ­
l i ł  s ięgaz  w odorodny  węglis ty ,  bo b y ł  wy­
do byw any  z węgli pospolitych , a zatem p ło ­
mień iego b y ł  niebieska'wy i u iebardzo ias- 
n y .  w P a ry ż u  sposób ten  oświecania ta ń ­
szy iest  od oleiu w stosunku  20, i 30, p r z y ­
da jm y ieszcze że lampy olejne potrzebrną

częstego chędożenifl, p rz e z c o  prędszemu ze­
psuciu podlegać muszą, że kopcą  sufity ,  pla­
mią meble, posacki  > obicia i. t .  d. a wtedy 
p rzy zn am y  wyższość nowemu wynalazkowi.
  W iadom o iż w K w idzynie  u tw o rzy ło  się
tow arzystw o O szczędnośc i , z tej p rzy czy ­
n y  W iejska  Gazeta »» Htldburghaifsen u m ie ­
ściła  następuiące doniesienie „  W y s ła ł  Ktoś 
pemiędzy naszych W ieśniaków Niew iastę  na- 
raawiaiącą do Towarzystwa Oszczędności,  
ta  Niewiasta  nazywa się Bieda, p rze ­
k o n y w a  g run tow nie  , i zapewne w kró tk im  
czasie wszys tk ich  pociągn;e do tegoż T o w a­
rz y s tw a . , ,  PZYJECHALI do w a r s z a w y .  
Czarto ryska  X żna  z Puław.
Pil ichowski  Jgnacy  Sędzia z P łocka.  
W is ze w a ty  F e l ix  Dzie: z Zabiela.
N orl i f fe  M aio r  W o jsk  Angiels: z Petersbur:  
Szpenberg  Antoni Oby: z Augustowskiego. 
S ikorsk i  T eo d o r  Oby: z P łocka.
Szawłowski J an  Oby: z Łowicza.
Jas ińsk i  T e o d o r  Oby: z Radzyna:
ŁaSki Jan Oby: z Łukowa.
Betcher Jan  P rezyden t  z P łocka.
Rogalski  Józe f  Marszałek z Pu ław .
Płache tko  Oby: z W ilna .
Dziedzicki i Hądzynski  Sędzio: z P łocka .
Kicki L udw ik  l>y: Pu łko :  z Krześlina ' 

DONIESIENIA.
Niżej podpisany u trzym uiący  T rak t je rn ią  

w pa łacyku  obok T ea tru  Narodo: pod N r  547 
ma honor  uwiadomić Prześwietną Publiczu: 
iż  od iutra  zacznie dawać Obiady K o m p l e t - . 
ne  po zł:  2 gr: 3. P rzy tym  uwiadamia iż  u-  
rz ąd z i łp a re  pokoików na dole do k tórych 
wczasie widowiska w Teatrze  prosto  z b u ­
fe tu  wejść można. Dostać także  można r ó ­
żnych  potraw odziełuie  za mierną cenę i

z r y c h łą  us ługą .  _ Józef T y c zy ń sk i.
P a n ta l j e n  m a c h o n io w y  o 6 octav z bronzem 

na  z ło ty c h  n o g a c h  ies t  do  sp rz e d a u ia  przy  u- 
l icy  S Jó r s k ie j  pod Nr: I 766 od d z ie d z iń c a ,
l itoby sobie ż y c z y ł ,  prócz pomiernej ceny 
znajdzie  łatwość do wyprowadzenia  doR °ss ji  

Karól Zander Dyrektor Muzyki z K ró le ­
wca , ma zaszczy t  uwiadomić iż ty lko  przez 
k ró tk i  czas zabawi w W arszawie; Ppnąwia u -  
wiadomienie  umieszczone w Numerze 216 
Kurjera  W arsza :  iż ma na zbyciu różne I n ­
strum ents  iakoto: Skrzypce, Altówki, Baset- 
le roboty  najsławniejszy,;]] Artystovy yV tos- 
k ich .  Podejinuie sięzupełnej naprawy takich- 
że ins t rum entów , 1 ma1 nowo wynalez iony  lak 
nadaiący im trwałość ect: mieszka w Hotelu
D r e z d e ń s k im  p o d  Nr: 18.

Ł a ń c u s z e k  z ło ty Przy którym dw a  sygnety  
z k r w a w n ik a m i  z ło te ,  p ie c z ą tk a  p o d o b n ie ż
zło ta ,  mała piecząteezka t a k ie  z ło ta ,  p rzy- 
tem m ałe  drobiaszczki składaiąęe się z k lu ­
czyków i innych  rzeczy drobnych ,  zosta ły  
zgubione  w Łazienkach Królew: w dn iu  o* 
negdajszym , przeto kto takowe znajdzie ra­
czy oddać do . Osieckiego Kupca miesz- 
kaiącego p rzy  ulicy Senatorskiej pod Nr 478
a o d b ie r z e  przyzwoitą nadgrodę.

w Sklepie Ubogich iest do sprzedania Bi- 
b l ja  t łum aczenia  Lutra Marcina, gruby foljał  
z ' w i e l ą  rycinami i mappair.i; Edyeja  dawna i
bardzo  dobrze zachowana. —

w Dniu  7 m. i r :b .  o godzinie 10 z rana przy  
ulicyBednarskiej  pod Nr: 26.87 sprzedane zo ­
staną przez Publiczną  L icytacją ,  k a r e t a , b r y ­
czka k ry ta  i kon i  S zjzaprzęgiem a to zagoto- 
W« więcej daiącem u p ieniądze. W ojc iech  
S z c z e p a ń s k i  Komor: Sądo:

Teatr. Ju t ro  Opera Gryzelda.


